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| | NOWOŚCI WARSZAWSKIE. 
|. = Wyszły z pod prassy w tych dniach 2 osla- 
-inie mappy, to iest: Woiewództw Zirakowskie- 
goi Kaliskiego, których, iakoleźż i wszystkich 
5 składaiących Królestwo Polskie, tudzież o* 
kładkę z herbami $ Woiewódziw do oprawy 
tychże mapp, nabyć można w składzie rycin 
przyulicy Senałórskiej Nr 496 » A. Dał T rozza: 
Wyszedł zdruku Ner 8 Dziennika podró. 
/. By, zidwieralący rożnnjteciekawe opisy: Pre- 
© numerata przyjmitle się ciągle, 02a% nabyć mo- 
-fna torów poprzedzsiących, 
$ Onegdaj , chłopczyna 5. letni, bawiąc sie 
= "zinnemi dziećmi zostawionemi wizbie bez do- 
| zovty wypadł z okna pierwszego. piętra syie” 
|. dnym « domów a zdrolami. Szczęściem to u- 
< padnięcie niepozbawiło go życia. 
" „Do składa muzycznego A. Brzeziny nadeszło 
| Nowe Trio na pjanoforte, skrzyjce i wiolon- 
czellę, skomponowane przez F. Kalbreseva. 
Gena zł, 13, z 
Do Menażevji P. cam Dinter -bédacejieszcze 
w Warszawie, przybyło onegdaj wieje rzadkich 
zwierząt, a szczególnie żywe. firokodyle, żywy 


liamelęon, roemaityeh gatunków Papugi, te- 


szczę więcej ogromnych węZów, amiędzy nimi 
grzechotnik, tudzież znaczna liczpa Małp 
wszcikich rodzaiów. Añez dzienny doniesie 


KURIE. 


Weucszowniśku 


kiedy te nowo-przybyłe zwierzęta widzianebyć 


mogą, paor 
FPelnia tnt o godzinie śtej po poładniu — 


"+ 


Wezoraj było ciepła stepni 17, 


WSPOMNIENIA. 


Zaślubiriy Ludwika 
XF zMarją Lesz- 
czyńską 1725. i 


W.Drukavni Karóla fiuliga w Płocku, wy- 
szło dzielko podtytułem: Pamiątka dla do- 
brych dzieci; sprzedaie się we wszystkich księ- 
garniach, oprawne-zł. 3.— 

D. 30 z. m. o godzinie 1 tej przedpołedniem 
wsźczął się pożar w wsi Grzegorzowicach o 
milę od Mszczonowa, przyczem Kobieta zo- 
stała dymem- zadaszona. 'Pemimo usilnego ba- 
dania, dotąd nie wyśledzono przyczyny tego 


pożaru. - : c 
ROZMAITOŚCI. 

PEjbelm le Pasteur de Becapian" Eran- 
cay Bupilaa Awtyterji w wojsku Polskiem za 
panowania Zygmunta II]. i fk iadysława1V. 
w dziele Diwecripiio Ueraine r. 1660 wyda- 
nem, tak mówi. o uczlach polskich.  »Pospoli- 
te nezty: Polaków największe 
Francuzów.: przewyższaią. Jeden obiad przez 


Senatora lab Dygnitarza dany , kosztuie 60 do, 


70 tysięcy liwrów. Siedmiu Senatorów za- 
proszonych przyprowadzą zsobą 60 assysten- 
tów którzy wraz znimi do stołu zasiadaią. Stół 
wybornym obrusem przykryty do 100 sióp dtu- 
gości wynosi, w wielkiej sali, w której rogu icst 
kredets kralą otoczony, schowanie na srebra 
stołowe. > Półmisków srebrnych tak wiele, iż 
ra4ew złożone wysoką kolumnę człowieka prze» 
wyższaiącą składaią. W przeciwnymkredenso- 
wi rogu sali, «zazwyczaj przy drzwiach jest 
miejsce «dla Orkiestry.  Jdącym dostotu, 2ch 
uwdodzieńców miednicę srebroą dla umycia rąk , 
a drugich Zch ręczniki podaią; poczem gospo 
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uroczystości u . 
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darz każdego podług stopnia dostojności zapra- 
sza. Na iednym z takich obiadów , 30 słu- 
Żących roznósiło potrawy: naprzód zupę Żółtą , 
zupę zwiśni czerwoną, z śliwek czarną; dalej 
potrawy mięsne. wołowe, skopowe , cielęce, 
z drobiu i zeierzyny wszelkiego rodzaju, mą- 
czne delikatnie robione, Ryby najprzedniej 
sporządzane y do którycholiwy, wina, rodzyu- 
` ków nieoszczędzaią , wety podług pory roku; 
piwo piią zkuflów, kładąc w niego grzanki 
z chleba robione. Na końcu stęłu -piią wino, 
którego miara we Francji najmniej 4 liwry ko- 
sztuie. Kielichy te w rozmaite kształty wyra- 
biane, częstą koleją spełniaią. 
| Gdy Elżbieta Królowa Węgierska Matka Ja- 
dwigł ociągała się z przysłaniem córki na tron 
Polski, udał się do niej Sędziwoj Woiewoda 
Kaliski oświadczaiąc, Že ieżeliby dłużej zwło- 
czyła, kogo innego obiorą Polacy. Elżbieta 
chcąc uprzedzić zamysł niechętnych, wyprawia 
| potaiemnie natychmiast, sobie przychylnych, a= 
by ci Kraków opanowali. Dowiedział się prze- 
cież o tem Sędziwoj, uszedł, bez opowiedzy 
Królowej i na odmiennych koniach mimo po- 
deszłego wieku i trudnych przepraw mil 60 
we 24 godzin przebiegłszy, o wszystkiem Se- 
natorów uwiadomił. s 
Niegdyś pewnemu ubogiemu Polskiemu będą- 
cemu w Rzymie zabrakło pieniędzy, udał się 
z prośbą do Kardynała Montałdego Protekto- 
ra Polski. Ten chętnie ią odebrał, a że był 
Pan hojny, więć do napisanych liczbą zło. 30, 
przypisał zero i źrobił 300. Podróżny „ubo- 
gi padł do nóg dziękuiąc, a Protektor uśmie- 
chaiąc się: »Com zrobił, rzekł, zero iest» 
Więc dopiszieszcze W. Wielebnosć więcej tako- 
wych ieżeli tak w małejsą u was cenie.» Do- 
brześ się znalazł, powiedział Protektor i 3000 
zł. ze swoiego skarbu wyliczyć mu kazał, 
Na dworze Jana Zamojskiego Kancle: i Het: 


bawił nieiaki młodzian Stefan Rodainiańaki, 
który codzień brał suknią nową materją i kroiem. 

Xże Radziwiłł w Peregrynacji swoiej napis 
sał , że w mieście Zachar widział taką sztu- 
kę powiązanych pielgrzymów, iż kiędy pier- 
wszy schylił głowę ku ziemi, wszyscy schyli- 
li, akiedy podniosł pierwszy głowę do góry, 
podnieśli wszyscy. — 

Nie tylko o zjedzeniu Xcia Popiela przez 
Myszy opowiadaią Kronikarze nasi; Długosz 
temu podobne wymienia następuiące zdarzenie, 
» Mieczysław , ięden zsynów Konrada Xię- 
cia Mazowieckiego , dla hicspełnych zmysłów 


Choszysko zwany , objąwszy z działu przez oje ` 


ca pomiędzy synami uczynionego Xięstwo Hu 
iawskie, gdy niektóre wdowy i sieroty nie- 
sprawiedliwie złupił, kvowyich pozabiiał , ma- 
iątek zabvat, i ztego wspaniałą ucztę panom 
i rycerstwu Kuiawskiemu sprawiwszy , do bie- 
słady zasiadł; w czasie obiadu zbiegły się nie- 
zliczone znyszy i gryść go poczęły. Ucieka- 
iąc przedoczewistem niebespieczeństwem Mie- 
czysław, wsiadł na łódkę i na wody i rzeki 
popłynął , lecz to niepomogło; ścigały go my- 
szy po wszystkich awodach i morzach , zagry- 
zły i pożarły. r 

Na dworze Zygmunta Augusta był Trefnis 
zwany Stáńczyk. Król obrażony iego Zarlami, 
nie wyznaczył dla niego w końcu roku poda* 
runku zwykle składaiącego się z kilku par 
drogich żupanów i konluszów. Gdy więc Pa- 
nowie winszuią nowego roku Królowi, arto- 
wniś ciągle smutny, ustawicznie wzdycha. 


on cicho, wszakże tak Żeby Król słyszał, od- 
powie: »lJmnie rok nie nowy bo suknia nie 
nowa» Tak śmiałe przymówienie się rozwe+ 
selifo Króla i zamierzony cel otrzymało, Ten- 
że Stańczyk Królowi 


Py- ` 
taią go © przyczynę niektórzy Senatorowie, a - 


wyprawuiącemu wojsko - 
mniej ostrożnie , powiedział. »Miłościwy Pa. 


` 
* 


nie, pomyślećby dłużej o tej wyprawie! nale- 
Żało i poradzić się pierwej troistego, que, 
qua, quornado (dokąd, którędy i iakim sposo- 
bem.) — 

Za Króla Polskiego Stefana, pewien zna- 
komity Pan regularnie dworskim swoim wypła- 
cał co komu należało. Jeden obcy touważaiąc 
wmieszał się pomiędzy domowych i często 
bywał u dworu, ` Do wypłaty wszyscy do ie- 
dnego «eszli się pokoiu, przyszedł i obcy. 
Zazdrośni zaczęli mu przymawiać, a ztąd po- 
wstał niepokoj, Wytoczyła się sprawa przed 


` Pana, więc zapyta owego przybysza: »A WMsść 


komu służysz? , WMei Panu i Dobro: Wczym= 
Że usługa? W tym co i ianych. Zawsze 2 ra- 
zy siadałem, iadłem, piłem, miałem się do- 
brze iak. drudzy, assystowałem też kiedy. po- 
potrzeba kazała. »A zalem wypełniałeś wszy- 
stkie obowiązki moich dworzan, przeto odtąd 
pomiędzy nich liczyć się będziesz.» ; 
Pewny prywatny człowiek, klóry przybył 
begatym do Paryża, umierając w roku ze- 
szłym w stanie bliskim nędzy, zostawił na rogu 
stołu rachunek znacznej straty w grze poniesio- 
nej, i oświadczył: Że osoby, ‘które nazwał, 
nżywały oszukaństwa aby go na pewne ograć. 
Ci 2 prywatni, z których ieden iest dawnym 
Dentysta, są przed sądpowołani; a P. Ztomte, 
sławny sztukmistrz, zoslał iako świadek do roz= 
prawy powołany, i dał objaśnienia o kartach 
przekłutych i fałszowanych, za pomocą któ- 
rych sząchrajstwa były popełniane. Sąd Ap- 
pelacyjny policji poprawczej potwierdził w tych 
dniach dekret wskazuiący tych oszustów na 18 
miesięcy więzienia i na zapłacenie kary pieniężnej 
—We Brancji umarł sjedciyśó kiedy Wg- 
pami Który nic po sobie nie zosławił , prócz 
ilku drewnianych sprzętów na wpół spróch- 
niałych. Miał siosirzenicę, która dowiedzia- 
wszy się oiego Śmierci, pośpieszyła, aby mu 


oe "ZABRZE 


ostatnią oddać posługę, nie spodziewaiąc się 
nawet, Że spadek ponim wystarczy na koszta 
pogrzebu. Zmarły miał fotke, którą bardzo 
lubił, a którą gdy zdechła, wypchał, i przy 
łóźka posławił. Siostrzenica chciała tę kotkę 
wziąść na pamiątkę; podniosła ią, lecz była 
bardzo 'ciężka, i gdy ią rozpruła, znalazła 
w brzuchu kotki 15,000fr. złotem. — 


Myśli (s pism niedrukowanych Karpiń- 


skiego.) — Roskosn iest słodkie wzruszenie 
zmysłów, chociaż zawsze pełna słodyczy, czę= 
sio wszelako smutek po sobie zostawuie.—Ucho 


nie oko ma wybierać Żonę.—Nie kocha szcze 


rze Żadnej kto więcej iak iedną kocha kobietę. 
— Ppóźno Teonę zowią piękną iutrzenką, kie- 
dy ona wstaie w południe-—Taić odebrane do- 
brodziejstwo iest to niewdzięczność ,* ale mówić 
o łasce od Kobiety odebranej, niewdzięczność 
daleko większa. — Probuią ałota przez ogień , 
Kobietę przez złoto , przez Kobietę Mężczyznę. 
—Jm większy w miłości płomień , tem prędzej 
miłość się sama stiawi. — Lepiej wydać cór- 
kę za człowieka bez maiątku, niż za maiątek 
bez człowieka. — Starość i małżeństwo maią 
podobieństwo; obojga sobie Życzymy, a iak 
przyjdą często iesteśmy smutni. 

Szarada. 
Zgiezwrócone, z pierwszem, wyda miłe tony, 
cie wskazuie. // szystko niegdyś był wsławiony; 

Lecz teraz iego nazwisko 

Służy za igrzysko. , 
( Zeszła Szarada Tetryk.) 


Artykuł nadeshkany. —Strata zasłużonych 
w Ojczyznie Mężów iest nader wielką, iest boleśną, 
iest nie powetowaną, albowiem, iak za życia prawe 
tych czcigodnych osób przymioty Narodową staią się 
własnością Narodowym są pomnikiem; tak po ich 
zgaśnienia Narodową zostając stratą, ciężkiem do- 
tkliwych uczuć i smutnych wspomnień zdaią się 
przytłaczać brzemieniem wszystkich tych, c0 w pier» 
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" iego przynosiła 
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siach swoich swiętą miłość Obywatelstwa żywić są 
zdolni, z serc do serc tę głęboką, tę boleśnie prze- 
nikaiącą ź e í pr: 
Tą koleią i do Stolicy doszła smutna z Woiewódz- 
twa Krakowskiego wiadomość, że wd. 13 Sierpnia 
r.b. JW. Franciszek Dobiecki Kawaler Orderu 
Sgo Stanisława Iwszej Klassy, były dawniej Sędzia 
Pokoju, Członek Rady Obywalskiej i Marszałek kil- 
ku Sejmików, chwalebne swe życie w 66 roku wieku 
swego po krótkiej chorobie w Dobrach swoich Æo- 
e w Obwodzie Kiieieckim położonych, zakoń- 
myślący Obywatel, gorliwy praw 
dząc zdrowia i maiątku niósł winną 
zawsze i wszędzie dla Ojczyzny postugg która też, 
"gdy inż ostabione sity powołady go do zacisza 
domowego, iednaiąc powszechne ku niemu zazniło- 
wanie i szacunek współ obywateli, miłą dla serca 
nagrodę. > Pełen dobroci był czu- 
anym dla dzieci Ojcem, dla Wło- 
piekunem a dla Sąsiadów izna- 
iomych szczerym i otwartym Przyjacielem. Takie 
zasługi, takie cnoby mogły mu tmvałe wtem Życiu 
zareczać szczęście i` kosztował go niezawodnie do 
chwili, kiedy zawistna śmierć nie w zwyczajnej bo 
przyrodzenia kolei wydzierając go 
z łona żyiących, Rodzinę, licznych Przyiacioł i 
współtobywateli w głębokim pogrążyła smutku, 
_Nieżyie więc Frmfciszek Dobiecki, lecz pamieć iego 
w sercach współobywateli długo trwać będzie, jego 
cnoty godnym: go uczyniły tego prawdziwego żalu, 


puszni c 
„czył. Najlepiej 
obrońca, nieszezę 


łym i przywiąz 
ścian prawdziwym O 


przyspieszonej 


tej drogiej pamięci, a ostatnia przy zdażeniu w dnin 
46 z. m. w grobie Faniljivym w spoimnionego Ko- 


deiola posługa rospaczającej Rodziny, licznie zgrvo- 
madzonych Przyiacioł i Ba) iako teżi tomu 
qobożnego ludu z różnych przyległych i,sąsiedzkich 
Włości zebranego, dostatecznie to stwierdziła. Czci- 
godny Mężu! spoczywaj w pokoju! pearen ży- 
cie twoje iako prawego Obywatela i. poczeiwego 
Człowieka niech miłosierdzia Boskiego zapew nisiac 
dla ciebie rękojmię, dla nas godnym naśladowania 
stanie się wzorem. —J. T, Merere RET 
DONIESIENIA, 

Skład Główny Wód Mineralnych Natpralnych, 
prz Haudlu Korzennyin i Win M. B. Gordon W wy, 
Żacbrał w tych dniach ostatni transport wszelkich 
Wód Mineralnych, iako to: Emskiej, *Fachyńskiej; 
Gorzkjei, Geilanowskiej, Pynmontskiej, Selcerskie) , 
it. d., zktóremi ma honor się polecać, 
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ałość wiednem mgnieniu oka przenosić, > 


- Jnstrumentów > mizzycznych metalowych dostanie 
gotowych, lub obstałować można w Fabryce nowo 
założonej pod Nro 1076 przy ulicy Królewskiej na 
przeciw Sask ego Dziedzińca, gdzie się także i stare 
instrunenta go stroienia lub reperacji przyjmują. 
Podpisani Fabrykaaci którzy dawniej w Wiedniu ta- 
kowe instrumenta fabrykowali a teraz do Warszawy 
się sprowadzili, maią honor uwiademić o tem Szano- 


wng Publiczność, a szczególniej Pułki i Osoby Woj- 


skowe, przyrzekaią ceny iak najumiarkówańsze, i 
rychłą usługę, ręczą za dobroć swych wyrobów w każ- 
dym względzie tak co. do kształtności i trwałości, 
iako i głosu mocnego i czystego. — fMiedl et 
Stowasser, : A 

Osoba maiąca zamiar uskutecznić podróż /w pierw 
szych dniach mca. Września r.b.*do Wegter tuh 
Wiednia przez Kraków, w wygodeym pojeździe, ży 
czy przybrać Towarzysza podróży, osobę mężczyznę ua 
wspólny koszi; wiadomość w Drukarni Kuriera. 

Dnia 6go Września r. b. ogodzinie tótej żrana 
w domn przy ulicy Podwałe Nr 497 sprzedane będą 
ruchomości jako to: Szafy, Stoły, Rękawiczki różne, 
Szelki, itp, Jandbabęcki K. DT. G. W. M 
zP Osoba z Wielkiego Xięstwa Poznańskiego, do-Pol- 

ski przybyła, posiadaiqca wiadomości ckoromi- 
czno=rolnit ze W popraw nym sposobie, 1 zdółaa'” za» 
rządźzać znacznoni dobrami, iako Komunissarz + Pėł- 
nomocnik do interessóów prawnych, maiąca: oprócz 
świadectw wiarogodnych , dostałeczną-odpowiedzia!- 
ność, Życzy sobie podobne przyiąć obowiązki, 6 
których bliższa wiadomość przy ulicy Sto Krzyskiej 
Nr 1335, u Bządcy domu. ? 

Przy ulicy Nowy Swiat pod Nr 1343, jest do 
sprzedania Ogier kary Anglizowany, Jat 6 maiący, 
zdatny do wierzchu i do zaprzegi, 

W dniu 2 Września r. b, z dziedzińca domu P, Pe- 
jiskus przy ulicy Senatorskiej Nr 473, zginął wyże- 
ek 4 miesiące mający, biały z łatkani na łewym 
poku, zebkiem kasztanowatym, 2 strzałką” na-czole 
białą; kioby go znalazł i oddał do Swóża ięgoż do- 
mu odbierze nagrody złp. 1$. : 

Zginął Wyżeł, duży maści brudno kasztanowatej, 
pod breuchen, łapy i pod szyią taraniewaty, koniec 
ogona biały, sierści gładkiej. Ktoby takowego zita- 
lazł i odprowadził 'do doum pod Nr 26% rogatka- 
mi. Powązkowskiemi, łub też do ()bozu Pużku 2go 
P. L. otrzyma przyzwoitą nagrodę, 

TEATR. Jutro 2$ raz Ope; Wọlóy Strzelec, 
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